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§ / . l d l i i  i  p r ą d y  g r a d ó w .

W y w ó d  niniejszy sz laków i prądów,  na tyci; polega zasadach:
1. . t a k i m  s z l a k i e m  s z e d ł  g r a d  w l a t a c h  u a w a l n y c h ,  

t y m  s a m y ni t o r e m  p r ę ż y ł  i w l a t a c h  u m i a r k o  w a u y c h ; a 
wydarza jące  się nowe  p rzypadk i  tylko uzupełnia ły j rduos la jność  
szlaku.

2.  G r a d y  p r ę ż ą  k u  s t r e f i e  p o w i e t r z a  c i e p l e j s z e j ;  
wiec obchodzą w y s oc z y zn y ,  gdz ie  zawsze j e s t  po w ie t r z e  chłodniej ­
s z e ,  to r a z ;  — a po w tór e  zwracają z toru bieg w uhocz ,  gdy na 
zwycza jnym szlaku s t r efa  powie t rza  p rzypadk iem z-zięhnioje.

W duchu i w myśli  tych zasad ułożony nas tępuje poniżej  wy ­
wód sz laków tak walnych j ak  i p rzy g od ny c h ,  uaiprzód w ogólności ,  
a po nich idzie wywód osobny koleją lat t r zydz ics tu  - ośmiu świeżo 
upłyn ionych w szczególności .  S ta ra jąc  się p rzy tem nigdy nie tracić 
z ok a ;  czyli  domyślną z teoryi  p rawdę (Ob.  S z c z e g ó ł y  i Onohl iwo-  
•vi f 6 )  r ze telne dośw iadczenia popierają.

W j w ó d  sz la k ó w ' w  o g ó ln o ś c i .

Szlaki walne.
Wszystkie  w a l n e  s z l a k i  i p r ą d y  w lwowskim obwodzie ma­

ją zapęd od Z ach odu  na W s c h ó d ,  w rozmaitych atoli p rzechy łkach  
j a k  w które j  dziedz inie :  pó ł nocne j ,  południowej  lub centralnej  g r a ­
dy powstają .  Z tąd t r zy  rodzaje walnych szlaków’.

1. Szlak walny północny. Bieży obrzeżem obwodu żó ł k ie w ­
sk iego a górą  lw o w sk ie go ,  zacząwszy od W i s z e ń  k i  na pograni ­
czu obwodu p rzemysk iego ,  aż do B o d  l i s e k  W i e l k i c h ,  gdz ie  się 
schodzą  obwody ż ó ł k i ew sk i ,  l wows ki  i z łoczowsk i .  W i sz e n k a  i 
Pod liski Wielkie s toją  za meię zkad g r ady  oa tym szlaku w y c h o ­
d z ą ,  i dokąd p r ę ż ą ;  r ażąc poś rednie między niemi wsie i osady 
nas tępujące :

W i s z  e l i k u ,  W  e r  e s z y c a , S t a w k i ,  D ą b r o w i c a ,  Ł o z i n a ,  
li o k i (. n o , B o r k i  d o m i n i k a ń s k i e  i j a n o w s k i e ,  Z a r  u d c e , 
Z a w a d ó wT, Z a s z k ó w , W  u 1 k a , G r  z y b o w i c e , G r z ę d a ,  W fi­
l e c li ó w , Z a p.y t ó w , J a r  y c z ó w s t a r y  i P o d 1 i s k i W i e l k i  e.

Ale nie należy te tak ro zumieć ,  że g r ad y  wyszed ł szy  z Wi -  
szenki  nie oprą się w zapędzie swoim aż w Podl iskaeh —  plaga by-  
łal iy-to niemiłos ierna —  tylko to z n a c z y ,  źe j eże l i  g rady  w pó łnoc­
nej okolicy gdzie w k tó ry m miejscu lwowsk iego  obwodu  po ws ta uą ,  
zawsze  prąd ich zmie rz a  kierunkiem tej l ini i ,  k tó ra  te dwie  mety 
ł ączy.

Ale i w tern nie uprzedzajmy s i ę ,  że k ie runek tyob p rądów 
iść musi koniecznie po lej tu linii na p ros t  bez żadnego p raechylku 
w  uboc,-.. Z by t  tk l iwe  i chwiejne są prądy g r a d ó w ,  by nie ulegały 
pod wpływem już  znanych  nam p r zy c zy n ,  a tu j e szc ze  i to zacho ­
d z i ,  że w tę s t ronę go dz ą  si lne prądy żółkiewskie .  -

Nim te osobl iwości  wyk ład późniejszy poch wy c i ,  zapisujemy 
uprzednio co j e s t  s t a ł ą  właściwością p rądów goszczących na tyin 
s z la k u ,  a to żc w pewnych miejscach rozwie ra ją  sie we dw a  ramio­
n a ,  zos tawia jąc  na rozlęku , w r o z r o ż u , miedzy ramionami  wioskę 
sw obodną  od nacisku g radów.

P ie r w sze  mie jsce,  gdz ie  takie r o z i o ż e , j e s t  w samej Wisze uce j  
p raw em  ramieniem przesyła  Wiszenka czasami  g rady  wp ros t  na dół  
do W e r e s z y c y  ku Woli  Dobroslauskiej  , lewem zaś  na wschód do 
Dąbrowicy i dalej ,  zos tawia jąc  w ro z łęku  L e l e c h ó w k ę  nietkniętą.

Drugie t akie miejsce zas ta jemy w Wulce koło G r z ę d y ;  i tu 
p rądy  się rozkalają  ; gó r ny  prąd idzie na W u l k ę ,  Grzędę  do .Siecie­
c h o w a ;  dolny na W u l k ę ,  Grzybowice do Malechowa,  a na rozłęku
między obydwoma pozos taj ą  D u b l a n y ,  odkąd  pamięć nigdy nie
r a ż o n e ,  a co tu  szczególnie j  uwagi  g o d n a ,  że Dublany właśnie  leżą 
w niz inach ,  a nie na wysoczyznach.

2. Szlak walny południowy. Bieży dołem obwodu lw ow sk i e ­
go a obrzeżem obwodu Samborskiego i A r y j s k i e g o ,  zacząwszy od

D a w i d o w i e  przy zachodniej  ścianie  obwodu  Samborsk iego ,  aż do 
P o l a n y ,  gdzie  s ię obwód  lw ow sk i  włamuje  w  rozwór między  dwa  
o b w o d y ,  s t ryjski  i brzeżański .  Mianowic i e ,  przebiega kolejnie na-  
s tępujące  w iosk i  i osady :

Z a w i d o w i c e , Z a s z k o w i c e , F a 1 k e n s t e i n , J a s t r z ę b -  
k ó w ,  S r o k i ,  H u m i e n i e e ,  Ł a n y ,  D m y t r z e ,  po Dmyt rzu  H o r -  
b a c z c  co się tu z Samborskiego w obwód lwowski  włamują ,  dalej :  
P o  pi  e l a n y 1, D o b r z a n y ,  L u b i a n e ,  B r ó d k i  z zapędem do 
K r a s o w a ,  G ł  u c h o w i e  c i P o l a n e ,  gdzie p rądy lub zaumierają ,  
albo dalej w brzeżańskie się zapędzają.

L e c z  ani tu na tym sz laku  nigdy grady naraz nic nawiedzają  
wsz ys t k i ch  tych miejsc  i okol i c .  Wymien ien ie  tych w iosek  s ł u ży  
ty lko  za w y r a z ,  że kiedy grady w  południowej  o k o l i c y ,  bądź same  
od s i eb i e ,  bądź przez  nacisk od zachodu z Samborskiego w ys tę p uj ą ,  
z a w sz e  prądy ich tego  kierunku się t r z y m a j "  Z resztą początek  
s w ó j ,  jak do pory i oko l i c zn ośc i ,  mogą bra ć ,  i i s totni e biorą po ­
lubownie  w którem bądź z tych miejsc w yż  p om i en io n y eh , jak to  
sprawdzają  miedzy  innemi lata:  1 8 2 7 ,  1 8 5 0 ,  1851,  1855 prócz  
innych.  I tak :

W  roku 1827  p rzeb iegły  g rady ud Z a w i d o w i e  na Z a s z k o -
w i c e ,  potem prze z  wlom Samborskiego ob w od u ,  do F a lk e n s te in u ,
zt ąd na J a s t r zę h k ów  do S r o k , gdzie sie skończ y ły .

W  ro ku  1855 zaczą ł  prąd w  F a l k e n s t e in ic , i s zedł  przez  Fa l-
k e n s te i n , J a s t r z ę h k ó w ,  S r o k i ,  Hum ie n ie e ,  D m y t r z e ,  z Dmyt rza 
p rze z  Horbacze co się tu w ziemię lwowską włam ują ,  potem do 
Lubiany i zt ąd rozbi ł  się na polach Glucl iowea i Bródek.

W  roku 1850 zacząwszy od J  a s t r z ę b k o w a p rzebiegły g r a ­
dy wszys tkie poko tem na pograniczu leżące w s ie ,  jako to :  Jn s t r z eb -  
k ó w ,  S r o k i ,  Humieniee ,  ztąd pasem szer szeni  po dwie wsie za j ­
m ują cy m ,  to j e s t :  Ł a n y  i D m y t r z e ,  Popiclany i Horbacze  Sambor ­
s k i e ,  Dobrzany  i L u b ia n e ,  Bródki  i G lucbowiec ,  i aż w Polanie 
zamarły.

W  roku  1851 wznieci ły się t akże  na tym samym szlaku w D m y ­
t r z u ,  i przedar ł szy  się przez Sa mborsk ie  Ho rb a cz e ,  raziły Dobrza ­
n y ,  Lu b ia nę ,  B r ó d k i ,  Krasów aż  na g run ta  Polany.

Częs te  j e s z c z e  i po innych miejscach na tym sz laku  wydarzają  
s ię w łomy  i zagony g r a d ó w ,  w y ka żą  się też  przy sz lakach p r z y ­
g o d n y c h ,  a sp r a w d z ą ,  gdy s z c z e g ó ł o w y  nastąpi wykaz .

3. Szlak walny centralny, tw orzą  jeden ode lwowsk i ,  a t r z y  
oddzielne p rądy godzące k o n c e n t r y c z n i e  od zachodu na L w ó w ,  
z czego pows ta ją  t r zy  osobne s z l a k i , bieżące miedzy walne mi sz la­
kami południowym a północnym poś rodku .

P ie r w s z y  z tych s z l aków wychodz i  z K a m i o n o u r o d u z nad 

granicy  przemyskiej  i zmierza wpros t  na wschód w obręb w y s o ­
czyzn  oko l i cy  B a s i o w s k i e j ; —  drugi  sz lak  wychodz i  z  Z a w i d o w i e  
pod w p ły w em  prądów Samborskich i zmierza kierunkiem pó łnocno-  
wschodn im także  w obręb w y s o c z y z n  okol icy Bas iowskiej  ; —  a t r z e ­
ci  szlak w yc ho dz i  z  K o s o w c a  także  pod naciskiem prądów Sam­
b ors k i ch ,  i godz i  równie  jak obadwa poprzedzające  w obręb w y s o ­
czyzn  oko li cy  Bas iowskiej .

Z nich o każdym z osobna.  
a j  C e n t r a l n y  S z l a k  K a  tri i o n o b r ó d -  B a s i  o w s k i tworzą s a ­

me prądy rodz ime l w o w s k i e ,  to j e s t  nie popierane si lą prądów  
p rz e m y s k ic h ,  które choc iaż  tam w  przemysk im sa i l i czne i 
potężne nie naciskają przec i eż  zbyt  na obwó d  lw o w sk i ,  w łaśn i e  
jak gd yb y  jak o w ą ś  odrazę  c z u ł y ,  może  dla t e g o ,  żo obwód  
lw ow sk i  roz l e ga  się na w y s o c z y z n a c h ,  co j u ż  sam rozdzia ł  wód  
na półnoo i południe dowodz i .

Zwy kle  za tem bierze ten szlak swój  początek w samym K a ­
m i e n i  o b r o d z i e ,  przebiega w p r o s t  na wschód W i c l k o p o l e ,



1 »§
Z u s z y c e ,  z t ąd  rozpada się we dwa rami ona ;  l ewym prądem 
wzbi j a się w ukos ku wschodowi  w gore  na M a l c z y c e  m a ł e  
czyli  S t r o n n e ,  M a l c z y c e  w i e l k i e .  P o r z y c e ,  J a m e l n ę  
do D o mi a ż y r a  najdale j :  — prawym zaś p rądem napiera na-  
chyłkiem południowym z Kamionobrodu i z Z u s z y c ,  zos taw iw 
szy na r o z lę k u ,  Załuże  n ie tknię te ,  i idzie na C z u u i ó w ,  P o -  
w i t n o ,  M s z a n ę ,  S u c h o w o 1 ę do Z i m n o  w o il y w okolice 
wysoczyzn  Bas iowsk ic l i , gdz ie  lub zamnicra lub się z niiejsco- 
wemi w Basiówce prądami wiąże i ich wpływom ulega.  I wte­
dy b ie rze taki  k i e ru ne k :  doszed łszy do Z i m  no  w o d y  rozwie ra  
się we dwa p r ąd y ;  j ednym godzi  wp ros t  j a k  szedł  na wschód 
do S k n  i ł o w a  i S k n i ł ó w k a  najdalej  do K u l  p a r k  o w a ;  — 
drug im prądem na lewo okrąża  Lwów na R u d n o ,  B i e i o -  
h o r  s z c z e , K 1 e p a r ó wr, I I o ł  o s k o m a ł e ,  11 o 1 o s k o w i e  1- 
k i e ,  i w Z  a m a r s t  y n o w i c g a ś n i e ,  nigdy nie dochodząc do 
Z b o i s k ,  ani  L w o w a  samego na swym ro z lę ku  nie r aż ąc ,  
( r o k  1853) .

I )  C e n t r a l n y  s z l a k  ZawiÓOWice -  BaSlOWSki, biurze swój  poozą-  
t ak w zachodnio - południowej  s t ronie lwo ws k ie go  ob w od u ,  tam 
gdzie się Zawidów ice z Zaszkowicami  w za kąt  Samborskiego  
obwodu  włamują.  .Szlak ten pod w p ły w e m  prądów Samborskich  

nac iskających od Dniest ru przez  R u d k i , Podh ą jc ayk i ,  K oropus z ,  
o twie ra  się na lwow skiej ziemi w Z a w i d o w i c a c h , i ściel i  
pas szeroki  oblęgiem p ó łn o c n o -w sc h o d n im  n a C z e r i a n y ,  M a l ­
k o  w i c e ,  lv i e r  n i c ę , do S t o w c z a n ,  i w zbl i żeniu do Bas icw-
ki rozwie ra  się we d n a  ram io na :
lewem ramieniem pędzi od S lawczan w gó rę  przez  Oh  r u ­
s z y  n do Z i m n o  w o d y ,  a dalej tym szlakiem grady  nie do­
chodzi ły  ;
d rugim zaś od S tnwczan godzi  wp ros t  na wschód p rzez B a-
s i ó w k ę , II o d o w i c ę do S o k o 1 n i k.

c )  C e n t r a l n y  s z l a k :  KoSSOWieC • BasioWSki , bierze swój  począ ­
t ek  na p rawo od Zawidowie  t akże  w załomie w obwód Sambor ­
s k i ,  w K o ss o w cu ,  a pod naciskiem arcysi lnych p r ąd ó w  od Dnie­
s t r u  w poprzek  powiatu komarzeńskiego bieżących.  W y s y p y ­
wać sic zaczyna  j ak  powiedz ie l iśmy ,  na lwowskiej  ziemi w K o s-  
s o w c u , i dąży w k ie runku północno - wschodnim na L u b i ę  ń 
m a ł y ,  L u b i e ń  w i e l k i ,  M a l i n ó w k ę  i M o s t k i ,  z a r y w a  P o ­
l a n k i ,  G l i u n y ,  i godzi  w pro s t  na S l a w c z a n y  do B a s i o w -  
k i ,  gdzie j a k  zaws ze  w tej  ok o l i cy ,  rozpada  się we dw a  r a ­
miona :

p r a w e m  z Basiowki  w pro s t  na wschód do S o k o l n i k  a zt ąd 
p r zechy łk iem na południe do S  o 1 o n k i W i e l k i e j  i M a ł e j ;

a l e w e m , okrąża jąc  L w ó w ,  bieży oblęgiem zaws ze  pó ł n oc no -  
wschodnim na Z im no  w ó d k ę ,  Z i m  n o  w o d ę ,  R u d n o ,  K i c -  
p a r ó w ,  H o l  o s k o  m a ł e ,  H o ł o s k o  w i e l k i e ,  z zawro tem 
do Z  a m a r  s t y n o w a , gdz ie  niknie.

Nie możemy pominąć osobl iwości  tych t r zech  sz laków centralnych ; 

p i e r w s z a :  że wszys tkie  koncen tryczn ie  w obręb okol icy Basiow- 
skiej  się zb iega ją ;  

d r u g a :  że gdy do Soko lnik doc ho dz ą ,  łamią się w k o la n o ,  i za ­
miast  dalej wpros t  na wschód , ścielą się w dó ł  na po łu ­
dnie do Sołonk i  z a w s z e ;  — a i 

t r z e c i a  p o d o b n a ,  a ta  j e s t ,  że  doszed ł szy  Hołoska  wie lk iego ,  
nigdy centralne p r ądy  nie wdzie ra ją  się do Gray bow ic  al­
bo Ma lec how a ,  choć w po b l i żu ,  j ak  gdyby  się s t r zeg ły  
tyka ć  tych w io se k ,  co leżą na walnym sz laku pó łn oc nym ,  
ale zw rac a ją  w uboca  do Zam ars tyuowa .

d )  C e n t r a l n y  szlak odelwowski. Poprzedza jące t r ay  salaki  cen­
t r a lne dążąc ze s t ron  zachodn ich na wschód , wszys tkie  lub za 
c i era j a  się w obrębie  okol icy b a s i o w s k i e j , albo rozkalajnc  się 
w e  dwa r a m i o n a , jednein okrążają  L w ó w  obłęgiem pó ł nocno-  
wschodn im z nachyłkiem ku p o ł u d n i o w i , —  a drugiem ramie ­
niem cisoą się z Bas iówki  w pro s t  na wschód do Soko ln ik  na j ­
dalej w dół do So ło n k i ,  i nie było p r zy p a d k u ,  ażeby się kiedy 
z So ko ln ik ,  z Sołonki  lub Zam ars tyn ow a  w proet na wschód da ­
lej przedar ty .

Nie inna pewuie  t emu p rzyczyna  , j ak że tu  wznosi  się bardzo 
gó rz ys te  położenie okol icy całej w  sze rok ośc i  na milę i więcej .  P a ­
smo tych  g ó r  i wysoczyzn  pode lwowskieh  t amuje  lub p r z e r y w a ,  a 
p rzyna jmnie j  osłabia p rądy g r a d ó w  na szlakach ce n t ra ln y c h ,  t ak że 
dop ie ro  t a m ,  gdz i e  się pasmo tych  wysoczyzn  ko ńcz y ,  występować  
mogą.  1 t a k  t eż j e s t  w rzeczy  samej ; g r ad y  zawiązują się dopiero 
na odw ro t ne j  od Basiówki i Sokolnik tj. na wschodniej  s t ronie  tego 
pasma g ó r  t a m ,  akąd  się rozśc ie l ać  zaczyna  żyzna  p ł a s z c z y z n a ,

miano wicie w W i n n i k a c h ,  w C z y  ż k  a e h ,  i W i n n i c z k a c h .  
Kie runek  biorą p ó ł n o c n o -w s c h o d n i  i tw or zą  nie zbyt  długie ale 
osobne t r zy  sz lak i ,  k tóre  iż sa jedyne co ode L w o w a  od chodz ą ,  n a ­
zwa liśmy j e o d el  w o w s k i  e m i.

P i e r w s z y  z tych sz laków b ieży do W i n n i k ,  na M i k ł n -  
s z ó w ,  B i ł k ę  k r ó l e w s k ą  do Z u c h o r z y c ;

D r u g i :  od C z y ż e k  na P o d b e r e ź c e ,  B i ł k ę  s z l a c h e c ­
k ą ,  C z a r  n u s z o w i c e , do Z u r  a w n i k ;

T r z e c i  zaś  od W i n n i c z e k  na G a n  c z a r y ,  D m y t r o w i c e ,  
G ł u  c h o w i c e , C z y ż y k ó w ,  G a j  e , do H e r  m a n o w a ; z tą tylkn 
czasami  o d m ia n ą ,  że prąd ten t r zeci  zw rac a  się w kolano do D a ­
w i d o w a ,  gdy na swym zwycza jnym szlaku zas ta je  atmosferę za-  
s tudzoną i zziębłą.

Szlaki  przygodne.
Sz la kó w  przygodnych  dwa są ro dza je ;  jedue k tó re powstają 

z prądów zakrada jących  się obrzeżem z okólnych o b w o d ó w ,  a d r u ­
gie k tó r e  powstają z p rądów rodzinnych , to j e s t  z rywając yc h  się 
w wew ną t rz  obrębu lwowskiego obwodu.  Z nich o każdym w sz cz e ­
gólności  :

1. P r z y g o d n o  s z l a k i  odbrzeźiie.  Na szlakach walnych idą­
cych obrzeżem lwowskiego obwodu póluocncm i południuwein , j ako  
też oii ściany p rzemyskie j  a zachodniej  obwodu lwowskiego  , zas t a ­
j emy pewne  o t w o r y ,  a r aczej  o k n a ,  p rze z  k tóre p iądy  z obwodów 
z ościennych wdzie ra ją  się w obwód lwowski .  S t ra sz n e  one nie s ą ,  
i zw y kl e  albo na pograniczu samem zauin ie rą ją ,  albo się zacierają 
w p radach szlaków walnych ,  ale bywa t akże  czasami że wyłamują  
dla siebie sz laczek osobny ,  a z tą osob l iwośc ią ,  że z k tó rejbadź 
one s t rony  we lwowski  obwód nad dążą ,  zawsze niosą w sobie z a ­
pęd koncen t ryczny  ku L w o w u ,  czyli  właściwie w znany obręb Ba­
siówki.

Nas tępujące  oto zas ta jemy odbrzeżne  sz lak i :
a )  Odbrzeźny Grzfdecki .  N a  w a l n j y m  s z l a k u  p ó ł n o c n y m .

T w o r z ą  go silne p rądy żółkiewsk ie  od Że łdca  i D z i b u ł e k ,  gdy  się 
nasuną do Doroszowa  wielkiego i Doroszowa małego na p o g r a ­
n iczu ;  wpadają wtedy  aa G r z ę d ę  i pędzą na G r z y b  o w i c e  kon ­
cen tryczn ie  w obręb pu d e l wo w sk i ,  lecz w M a l e c h o w i e  s tygną.

b )  Szlaki  odbrzeżne  Ściany przemyskiej  ale te mniej są zn a c z ­
ne. Grad y  p r z e m y sk ie ,  jak j u ż  wspomniel iśmy w yż e j ,  nie lubią na­
wiedzać ziemi lwowskiej  , i tylko w zbyt  r za dk ich  p rzypa dka ch  za ­
latują.

Z tern w szy s t k ie m ,  t r z y  takie przygodne od ściany przemyskie j  
zasta jemy okna' :  j e d n o  ś rodkowo w Haliezano w i e , d r u g i e  górne
w S ta rzyskach  , t r z e c i e  dolne w S lodu łkach .  Ale będzie j e szc ze
i c z w a r t e ,  tam gdzie Wola D o b ro s ta us ka , co się pokaże p rzy w y ­
kazie  szczegó łowym.  Prz ez  nie zaglądają szcze ro  p rzemysk ie  p r ą ­
dy , lecz żaden z nieb na lwowskiej  ziemi wyraźue go  nie s tanowi
sz laku .  Oto ich zagony :
p i e r w s z y  g ó r n y  nienadowski  p rzebiera się w Z a l użn ,  Cetnl i  i 

J azowi*  nowym z za ściany przemyskie j  do S t a  r ż y s k  i 
w S ta r zy sk ac h  za s t yg a ;  a taki  sam i w Woli  Dobrosfnńskiej  na 
p rądy  od Niżank ow ic ;  

d r u g i  ś r o d k o w y  t akże  z Ja wo ro w szc zyz ny  pędzi  do S ta rego  J a ­
z o w a ,  na Z a ł u ż e ,  C e t u l ę , O lszan icę,  Czo lh in ie ,  Muży łowiee ,  
R z e ć z y c z a n y , i tu wdzie ra  się w obwód lwowsk i  w D o l i c z a ­
n o  w i e ,  miedzy cent ralne  szlaki  i wiel i  k ie runku  na polach G r ó • 
d e c k i c h  i A r t y s z e z o w s k i e h g in ie ;  

t r z e c i  d o i m y  z a p ę d  kruk ien icki  bieżący pogran iczem obwodu 
Samborskiego n aM i l e zy ce ,  P u t i a ty cz e ,  Dobrzany ,  Dol iniany,  otwie­
r a  sobie okno w S todu łkach  i zaumiera także j a k  ś r od k o w y  na 
polach g r ó d e c k i c h .

c )  Szlaki  odbrzeżne  n a  w a l n y m  s z l a k u  p o ł u d n i o w y m  
są wyda tn ie j sze  , nawet  l iczne , bo każda niemal  wioska na pogra ­
niczu Samborskiego i s l ry jskiego  obwodu  j e s t  t ak iem o k n e m ,  zkąd 
t amte j sze  prądy w lwowsk i  obwód zag lądają ;  l ecz  iz zwykle  wpa­
dają w południowy prąd walny , wyk aż emy  z nich te ty lko , k tó r e  
uwydatniaj ą p rężen ie  koncent ryczne ku wysoczyznom^ lw o w s k i m ; a 
te  są :

p i e r w s z y  szlak od b r ze źn y ,  wychodz ąc y  r o z r oż e m  we dwa 
rami ona ,  z znką ta  gdz ie  się sc iskają g r u n ta  t r zech  pogran icznych 
wi ose k :  J  a s t  r  z e b k o w a  , S r o k  i H u m i e ń c a ;  lewem ramieniem 
bieży w k ie runku  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i m  na N i k o n k o w i c e ,  O s t ­
r ó w ,  S i e m i a n ó w k ę ,  P o s t u ni y t y , N a w a r y  ę i M a 1 i c z k o - 
w i c e  pod Soko ln i kam i ,  więc w obręb okol icy bas iowsk ie j ;  —  pr a ­
wem zaś r amieniem przeb iega :  H u m i e u i e c ,  - Ł a n y ,  P i a s k i , — 
zachowując  na ro z ł ę k u  miedzy obydwoma mias teczko S z c z e r z e c ,  
wolne j ak  potąd z a w sz e  od g r adoc ic ia ;



d r u g i  taki szlak odbrzeżny  z zapędem koncen t rycznym ku 
L w o w u ,  wychodz i  z L u b i a n y  i p rzebiega w k ie runku  w pr os t  od 
południa na północ p r zez  B r ó d k i ,  K r  a s ó w ,  C h r u s n o  s t a r e ,  
P o d s a d k i ,  P o r s z n ę ,  N a g ó r z a n y ,  gdzie So łonka  i Maliczko- 
w ice ,  więc znowu w obręb okolicy bas iowskiej .

Nigdy j edn ak  zapęd na tym i t amtym sz laku o d b r z e ż n y m ,  nie 
bywa tak silny, by na raz  wszys tkie p rzebiega ł  wioski ;  róznemi cza­
sy nawiedza j e  z osobna lub po k i l ka ,  tylko że prąd g radó w t r z y ­
ma się jednosta jn ie  szl aków , co tu wymienione.

2. P r z y g o d n e  s z l a k i  ś r odkow e ,  to j e s t  t a k ie ,  co powstają 
z p rądó w rodzimo - lwowsk ich , czyli  t a k ic h ,  co sie z rywają  w ob­
rębie samego obwodu lwow sk i eg o ;  a takich j e s t  dwa :  jeden w pó ł­
noc a ej s t ronie obwodu na pogran iczu p rzemysk im czyli szlak j a ­
n o w s k i ;  —  a drugi  w południowej  obwodu st ronie u pogranicza 
b rzeżańskiego czyli  szlak c z e r  c p  i n -  m i I a t  y c k i.

a )  Północno ś r o d k o w y  s z l a k ,  czyli j a n o w s k i  bieży w k i e ­
r unku  p o łu dn io w o- w sc ho d n i m ,  Grady na tym szlaku gdy się z r y ­
w a ją ,  pędzą na J a n ó w ,  Z a l e s i e ,  S t r a d c z e ,  P o r z y c e ,  J a- 
m e l u ę ,  i gasną w W  r  o c o w i o pud Zimno wodą , więc w obrębie 
okolicy basiowskiej .

b)  Po łudn iowo zaś  ś r o d ko w y s z la k ,  czyli  c z e r  e p i n -  m i 1 a- 
t y c k i .  j e s t  c i ekawszy  już z t e g o ,  że bieży pograniczem zacho-

dniem tych wysoczyzn ,  co to tamują szlaki  centralue , i s tanowi po­
niekąd ścianę t r ó j k ą t a ,  k tórego boki są jeden walny szlak cent ra l ­
ny , a drugi  szlak walny południowy.

Grady  na tym sz laku zawiązawszy  się na polach sobie sąs ied­
nich Mi  l a  t  y c z e • C z e r  e p i n ,  pędzą społem w górę do K r o t o ­
s z y n a  i D a w i d o w a ,  lecz tu  się r o z ł ą c z a j ą ,  i z osobna idą :  
pas k r o t o s z y ń s k i  p rzebie ra  się we dwa prądy na l e w o ,  jednym 
na Ż u b r z e  do K u l p a  r k  o w a  i P e r s o n k ó w k i ;  a drugim na 
P a s i e k i  do S i e  c h o w a ,  zostawia jąc  na rozłęku  między sobą K o ­
z i  c 1 u i k i n i e tkn ię te ;
zaś  pas d a w i d o w s ki podei ska się p rzez  G a n c z a r y  pod w y s o ­
czyzny gór  Winnickich,  i dopadając W i n n i c z e k ,  p r ęży  odtąd 
szlakiem Winniczkom zwycza jnym na D m y t r o w i c e ,  C z y ż y ­
k ó w ,  do H e r m a n  o wa .

 -  —

Oto są prądy i szlaki g r a d ó w  wzięte w o g ó ln o ś c i ; chodzi  o to 
by je sprawdzić  i okazać rok  za ro k iem,  koleją lat  t r zydzies tu  i 
o śm i u ,  gdzie i w którein miejscu gradobicia się wydarza ły .  A le ,  
m a r n e - ć  to wszys tko  wywody!  bez mapy szcze ra  nomen kla tu ra ,  nic 
więcej .  Nam pod uży tek  s ł u ż y ł a :  „ Uiber.sirhts  - K a r t ę  d e r  C a l a -  
a t ra l  -  Geineinden  in G a l i z i e n .  1 8 5 5 . “

(C. d.n.)

W ycSiowawie publiczne.
Stan szk ó ł, nauk i uczniów w  lwowskim Okręgu administracyjnym w  roku szkolnym 1858 i 1859.

(Obacz Nr. 12, 16, 18, 19, 20,  22, 2:$, 24,  25, 27,  32,  33 i 34 Dodatku tygodniowego.)

IV . Ca^iona%ya w  l w o w s k i m  o k r ę g u  a d m in is t r a c y j n y m .
zostało na mocy mini steryalnego rozporządzen ia  za  udzielne pod 
imieniem Fra nc i szka  J ó z e f a ,  a z rok iem 1858 o t w a r t e ,  stoi na 
stopie innych g imnazyów rządowych.

O .  L w o w s k i e  n i ż s z e  g i n i n a z y u i n  F r a n c i s z k a
J ó z e f a .

(O bacz  Numer 22 Dodatku tygod. z roku 1859. T. IX .)
To g imnazyum niższe lwowskie pows ta ło  za dekre tem miuiste-  

ryalnym r .  . 8 5 0 ,  począ tkowo j ako  p rzyboczne  do drugiego w yż ­
szego we L w o w i e ,  r az  że ilość uczniów mnożyła s i ę ,  a pow tóre  
by dogodzić potrzebie j ę zyk a  po l sk iego ,  k tó ry  na innych gimua-  
zyach nie był  wykładany.  W październiku 1856 r o k u ,  ogłoszone

Etat nauczycieli i stan uczniów.
E ta t  nauczycieli  sk łada l i :  l  d y r e k t o r ,  4 nauczyciel i  s t a ły c h ,  3 

sup le n ló w,  między /nimi 1 s tanu duchow ne go ;  r azem wszys tkich  8.  
Stan  zaś  uczniów by ł  nas tępu jący :
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S z c z e g ó ł y .
Ut rzymanie  tego gimnazyum idzie kosz tem rządu  z funduszów 

s z k o l n y c h , ale gmina lwow ska  daje bezp ła tn ie lokaluości  w swoim 
gmachu miejskim.

Opłaty  szkolne idą na pomnożenie zasobów naukowych  , a w y ­
nosiły w tym ro k u  1 ,398 zł. 60  c n t . ;  t aksy immat rykulacy jue  dały 
219  zł.  20  centów.

W yk ła d  nauk w tern gimuaayuiu odbywa  się w j ę z y k u  pol sk im;  
h i s torya  tylko i geografia w t r zecie j  i czw ar te j  klasie idzie po nie- 
niciniecku.

Opróc z  zwyc za jnych  z przepi su  obowiązujących p r ze dm io tó w ,  
uczyło uię kaligrafi i  42 ucz n ió w ,  j ę zy k a  f r ancuskiego 6.

Zb io ry i porządk i  dopiero w  za w ią z k u ,  składa ły  s i ę :  a )  z bi­
bl ioteki  o 455 to m a ch ;  — b )  do nauk ł izykaluych s łuży ło  2 7  apa ­
r a t ó w ;  —  c )  do nauki his toryi  na t u ra lne j :  2 a t l an ty ,  z naturafuej  
his toryi  51 wypchanych  zwie rzą t ,  100 ga tunk ów  r o ś l i n , 500  sztuk  
z osobl iwości  min e r a lo g ic zny ch ,  i 50  k r zy sz ta łó w  w mode lach ;  — 
d j  do geografi i  15 map śc ie nn y c h ,  1 at las i 1 glob.

Przyby ło  w tym roku  do bibl ioteki  114  t o m ó w ,  do zbioru fizy­

kalnego 2 7  a p a r a t ó w ,  do h is toryi  natura lnej ;  31 wypchanych zwie­
r z ą t ,  109 ga t u nk ó w  roś l in ,  300  osobl iwości  mine ra log icznych,  i  50  
k r zy sz ta łó w  w mode lach ;  do geograf i i :  15 map ściennych.

1 9 .  D r o h o b y e k i e  n i ż s z e  g i m n a z y u m  i m i e n i a  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a .

Gimnazyum Drohobyckie  fundowała  gmina d rohobycka w r. 18 53 ,  
w pamięć ocalenia Jego cesa rskiej  Mośc i ,  i a początkiem r. 1858/g , 
na mocy cesa rskiej  uchwały z marca  18 58 ,  o twar te  zos ta ło  pod 
imieniem F ra u c i sz k a  Józefa.  Pomy ś lny  obrót  w składzie gimnazyum 
tego był  p o w o d e m , że wyszło  rozporządzen ie  mini ster i  alne za p r o ­
wadzać nas tępnie co roku  po jedne j  kla s i e ,  az do uzupełnienia w y ż ­
szego gimnazyum ; dla t ego t eż  r o k  szkolny l S a9/gg p rzy by w a  j u ż  
piąta klasa gimnazyalna.

Etat nauczycieli i stan uczniów.
E ta t  uauczyciel i  w gimnazyum drobobyckim sk ła da l i :  1 d y r e k ­

t o r ,  2 s t a łych nauczyc ie l i ,  jeden świecki  drugi  d uc h o w n y ,  3 su-  
p l e n t ó w ,  z nich dwóch s t anu duc h o w n e go ,  i 2 nauczycie l i  po mo­
c ny c h ,  r azem 8.  —  Stan  zaś  uczniów był  nas tępu jący :
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S z c z e g  ó ł y.
Ut rzymuje  to g im na z j um  gmina wolnego miasta D roh obycza ,  

całkiem z własnych  funduszów,  a wpływające opłaty szkolne idą 
na pomnożenie zasobów i p o r z ą d k ó w  naukowych.

Opłaty zaś szkolne przyn ios ły  w tym roku 357 z ł . ,  a taksy 
immat ry ku l ac j i  115 zł. 50 ent.

Ję z y k  naukowy je st  n i emieck i ,  ale p rzedmiot  religii w y k ł a d a  
się oprócz  n iemieckiego,  j e szcze w j ęzykach  polskim i ruskim we­
d ług  narodowości .

Zrbiory tego giinnazyum są w z a w ią z k u ,  i hyly nas tępujące:  a )  
bibl ioteka zawierająca 21 9  dzieł  o 430  to m a c h ;  —  b)  gab ine t  f izy­
ka ln y ,  k tó r y  l iczył  3 <5 fizykalnych i chemicznych a p a r a t ó w ;  —  < /  
do his toryi  na tu ra lne j :  3 dzieła z obr az am i ,  do nich 84 k o lo r o w a ­
nych t abl i c ,  152  ga t unk ów  muszli  w 744  e g z em p la r za ch ,  100 g a ­
tunkó w r o ś l i n ,  25 7  ga tun ków  w minerałach a w 331 egzem pla r ­
za ch ;  —  d )  do geograf icznych nauk:  3 mapy śc ienne ,  4 a t l a n t y ,  
1 g lo b ;  --- p.} do nauki muzycznej  21 zeszy tów.

I ® f i » K e g ,8 ą s t  $ i 8 i n & f i * y e % c & y  f r c k w e n e y i  

uczniów gimnaLyalnych w  całym obrębie Ham iestnictwa lw ow skiego w  zestaw ieniu dwóch lat szkolnych I857/s i 185%.
(O hacz  Num er 24 Dodatku tygodniowego 7. roku 1859. Tom IX.)
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Przemy sk ie  . . . . . . . 26 23 I — — 21 21 — 5 — 4 — 1 —
Tarnopol skie  . . . . . . 20 13 6 1 — 23 19 4 — 3 — (i 3 —
Samborsk ie  . . . .  . . . 11 li! — 1 — 19 19 — — 8 1 —
Stan i s ł awo ws k ie  . . . . 19 18 1 —- 18 16 2 1 — 2 i

R a z e m .  . . 148 122 24 [ 2 1 -  1 129 | 109 | 20  j 38  | 19 | 31 | 18 | 12 | 6
Ł— --------- -  — (. D. n. )

S t a r o s t w ®  S a n o c k i e j  

M .  1 4 0 2 ,  1 5 4 9 ,  1 5 5 4 ,  1 5 5 7 ,  1 5 0 1 ,  1 5 6 3 ,  1 5 6 4 ,  1 5 * 1 5 ,  1 7 8 5 .

Wypis z Metryk koronnych zawierający Rewizyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzystofa
Sokołowskiego Starostę rogozińsk iego, na mocy Ustawy z r. 1563.

( Ohacz N. 1, 2,  3 ,  5, 6 ,  7,  8,  9,  10, 11, 12, 1*, 15, 16, 17,  18, 19, 20, 21, 22,  23, 24, 25, 26,  27, 39,  31,  32,  33 i 34 Dodatku tygodniowego. )

S m o ln ik  W ie s .  N a d i o  z  k a ż d e g o  ł a n u  d o w a l ą  | p o d ym n e g o  po  g r o s z y  d w a
N a d  r z e k a  O s ł a w ą  z a s a d z o n a  \ p r a w e m  w o ł o s k i m .  T o  \ u c z y n i  z ł o t y  i e d en  y  g r o s z y  d w n \ d z i e s c i a  y  c z t e r y
W  tey  W s i  ł a n ó w  w y m ie rn y c h  | j i e s l  d w a d z i e ś c i a  y  s i e dm

n u  j j s t ó r y c h  K m i e c i  o s ia d ł y c h  t r z y \ d z i e ś c i  y  o ś m ,  o d  k tó ryc h  
z  ka .żde \go  ca łe g o  ł a n u  p r z y c h o d z i  c z y n \ s z u  d o ro c zn eg o  po g r o ­
s z y  t r z y d z i c \ ś c i  y  c z t e r y ,  a le  S o ł t y s  alias 1/Lniaś z tego c z y n s z u  
b ie r z e  g r o s z  s z ó s t y .

A  im io n a  K m i e c i  te set,:
X  tych  k a ż d y  n a  c a ł y m  ł a \ u i e  s i e d z i ;

Kondrat Fundę lata, 
Jarosz S k a b n d h , 
Iwan Tym ków , 
Hricz 'Pokurcze, 
Dmilr Tokurcze, I

Iwan Alarczc 
Fiotr i Fasko ISteczko- 

uue ,
Chwedor Skałko  , 
Wąsko Zotobko,

Ułatwień Liezkowiez , 
Siecz iiuthila, 
Dawid ,
Lutusz.  I I

Andrzey Z a ią c , 
Antosz Zaiąc,  
Sydor Siepuk,  
Mutwiey Diniulak,  
Tymko Ilepiecki, 
Piotr Ussiel,

X  tych  k a ż d y  n a  p a ł  ł a n u  s i e d z i ;
Mątwi,,y P udlecz, 
Sieńko M urcze, 
Kalenica Wdowa , 
Iwan Missihtak, 
Olexa ;
IIri.cz Fundelali,

Chwedko Sottysek ,
Chwedor Slcubci,
Antoś Sidorcze,
Paskowa Wdowa,
Tom c k ,
Michno Kuczotka ,

X  ty ch  k a ż d y  po  t r z y  ć w ie r c i  m a i ą ;
Jurko W ysczuk , j Chwedor Sucholcze, \ Iwan Guderay, | Mislmeiętu.

Chwedak z  ćwierci tanu. \ \ ■— Mutheiko Fuudelak z  tanu. —
Iwan Wisczak ze trzech ćwierci.

T y c h  d w u  T a c z k o  W o y t  s k u p i ł ; ( a w s z a k ż e  ten  c z y n s z  d a -  
w a , c o \ y  o n i  d a w a l i .

S u m m a  z  tych  ł a n ó w  u c z y \ n i , exclusa parte | scxta SeulJt el i  
n a  s tr o n ę  J e g o  K r ó l c w s k i e y  | M o \ s c i  z ło t y c h  d w a d z i e ś c i a  y  p ięć  
y  g r o s z y  p ię tn a ś c ie .

T o  1 u cz y n i
T a m ż e  w s z y s t k a  ( i rornada  z a  sa r \ r . ę  k tóra  d a w a l i  na  

zbor  , ] i ł a \ c ą  g r o s z y  t r z y d z i e ś c i  y  s z e s c  , y  z u \ i a c ó m  c z t e r y , 
vaIoris k a ż d y  | g r o s z y  c z t e r y . T o  u cz y n i  z ł o t y  J i e den  y  g r o s z y  
d w a d z i e ś c i a  y  d w a .

P o p  d a w a  p o c z t y  w  roli z a i a c a  j i l ednego y  j a r z ą b k ó w  d w a , 
valoris  | g r o s z y  s i e dm .

D a ń  b a r a n i a  y  w i e p r z o w a .
T a m i e  kto ow c e  c h o w a , d a w a  o d  \ nich na k a ż d y  rok  b a ­

r a m i  d w u d z i e s t e g o ; k łu ty c h  s i c  na ro k  n i \ n i e y s z y  exciusa par t e  
sexta Adjvoca ti  d o s t a ł o  ( t aranów d w a \ c t z i c ś c i a  y  s i e d m  y  j u g n i a t  
j d w o i e  , k tóre  s i ę  za  b a r o n a  r o \ z u m i e i ą • lin ż/Ig b a r a n  va!o | r i s  
g r o s z y  p i ę t n a ś c i e .  A o d  ś tn i ]n i  ta k że  k a ż d e g o  roku  d a w a \ i a  
•wieprza d z i e s i ą t e g o  , k t órych  \ s i ę  ( :  o d p r a w i w s z y  W o y t a  : )  na rok  
n i n i r y s z y  /to s tu l  o w i e p r z ó w  j d w a d z i e ś c i a  , k a ż d y  caloris z a  g r o \ s z y  
e z t e r d z i ś c i  y  ośm.

T o  w s z y s t k o  za  b o r a n y  y  | z a  w i e p r z e  u c z y n i  z ło tych  | cz te r ­
d z i e ś c i  y  s ze ść .  |

C i i  K m i e c i e  p r z e r z e c z e n i  p o w i n \ n i  i  k a ż d e g o  łan u  cułr / fo  
sp u  \ ś c i ć  wodą.  po i e d n e m u  t r a m o w i  | do m ł y n a  w  k tór ym  p i ł a  t r z e , 
y  po i e d n e m u  d r z e w u  na  bu \ d a w a n i e  do  S a n o k a .

N a d t o  p o w i n n i  t r z y  d n i  ż ą ć  ! w s z y s c y  k i e d y  im k a ż ą  do  F o l ­
w a r k u  X a m k o w e g o .

S u m m a  w s z y s t k i c h  p o i y \ t l i ó w  z S l i H i l n i l i n  W s i ,  na  | ten 
c z a s  c z y n i  z ło ty c h  s i e d m \ d z i e s i a t  y  p ię ć  y  g r o s z y  | ośm.

( D .  c.  n . )

Główny Redaktor U l .  S z r z e n i a w a  S a r l j n k Z c. k. galic. Drukarni rządowej,


